
Piątek 11 marca 1932 r. 

P I S M O C O D Z I E N N E . 

Przed pogrzebem Brianda 

O przyznanie nagrody Nobla 
Uptonowi Sinclairowi 

C z a n g - K a i - S z e k 
naczelnym wodzem armji chińskiej 

Jałowa dyskusja i przewlekanie obrad 
konferencji rozbrojeniowej 



Sprawa „popówek" czeka rozwiązania 
Osadnicy żądają szybkiej likwidacji 

Zmiana pomocy świadczeń na rzecz bezrobotnych 

Bójka bezrobotnych z policją 



Nowe władze „Legjonu Młodych" 

Ogródki działkowa dla bezrobotnych 

Lustracja Magistratu m. Lublina 

Ś m i e r t e l n y s p ó r o ł ą k ę 

Zgrzyty lubelskie 
POCHWAŁA LUBLINA 

/o Miast o, w którem Blok wie co robi 
wica I prawica.'-. 
Miasto, w któram jest gigantyczny ele-

wator zboiowy a niema publicznego sza-
lotu!... 

Miasto, które w ar toby nazwać miastem 
ludzi obrażających się o byle co.'... 

Miasto nie reagujące na dowcipy I hu-
mor!... 

Miasto kamienujące własny Teatr!... 
Miasto, w którem zamek królów peł-

nych chwały oddano na siedzibę zbrod-
ni i występku'... 

Miasto, W którem okrzyk mbij żydów' 
jest popularniejszy niżeli mucz się!...* 

Miasto, w któram kryzys objawia się 
w wypijaniu trzech butelek .czystej* za-
miast dotychczasowych sześciu-'.,. 

Miasto czerwonej damy/... 
Miasto w którem kwitnie Soplica (mą-

drość). 
Miasto zadłużone a przeto sercu blis-

kie — chwalę clę Ja — 
Paragraf. 



14-letni artysta Polak 
wystawia obrazy w Chicago 

. K U R J E R LUBELSKI* 10 m a r c a 1932 r. 


